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JEbyś W. Mość Pan ` : wiedzial , 
4 iak nafze ftare Danuleńki fadi | 
by, żeby Huta Wenecka uftala , à 
wfzyftkie po całym świecie źwiercia« 
Qo dia, . 
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di, "Zeby*üs wdrobne kawalki fae 
zem potłukly . - Nie jedna- to tylko Hi 
taka byla Lais , znaydziefz Ich W, | 
M. Pan w Polfzcze bardzo wiele de: 4; 
dykuiących fwoie Źwierciadła, ale 
komu ? pewnie Wenerze, iak wfpo- 
mniona żalotna niegdyś iyw 
Babka, bynaymniey: iuZ wiek nafz 
nie ma Wenere za Boginią. Komuż 
przecię? fpytafz mię W.M. P. oto owe” 
mu ftaremu, Boż kowi Szatanowi, bo 
kiedy ta lub owa Jeymć zobaczy fię 1 
w £wierciedlé. taką, iaką ieft, fama 
fiebie zlaklízy fię, rzuca go o zie” 
mie, mowiąc: idź do Diabía ? - Piękne 
nafze Panienki drwią z tey Ich ofiar 
ry, à zdaniom Ich mocno fie fprze- 
ciwiaią, pragnąc, żeby każde miey“ 
fce bylo zwierciadiem, abo pełne 
źwierciadel, aby wfzędzie widzia* 
ty fwoiey piękności wdzięki, A to dla 
poprawienia tego,co fie pokażeim prze 
ciwnego. Chcę dziś woczach W. |. 
M. Pana te obydwa gatunki ukon- 
 tentować, dla tego pierwfzym radzę 
, aby 
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aby Zawfze fiedzialy w iakim cie- 
-mnym lochu, à nigdy z niego nie- 
wychodziły, aby ie niefzczęście nie 


, Zaniofło tam; gdzieby fig zobaczyły, 


wiedzićć zaś maia, Że nie tylko 
w Źwierciedle widzieć fie można, 
ale nawet w lada wodzie. Drugim 


zaś mam honor ofiarować przednie. 


y nowomodne Źwierciadelko, w kto= 
tym (ię wfzędzie y zawíze wyśmie- 
nicie przeglądać mogą, przez to daz 
leko milfzemi będą w oczach nafzych. 
Wiem że z wietką ciekawością y go- 
Tącym pragnieniem wyglądać będą 
tego odemnie prezenciku. 


Ktory na ręce W. M, Pana w tym 
liście Im pofyłam, Zà otworzeniem 
Y przeczytaniem liftu tego, zaraz 
fię uyrzą w cym Źwierciadelku. Gdy 


Ja to wytażam, tym bardziey będą ^ 


ciekawe, nie widząc nictylko fam 

lift y rzekną na mnie: Co to za Szal- 

B à drugie rozumiciac, że fig u W, 
M P. 


$ 
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M. Paria przez zapomiennie zoftalo , 
do niego pobiegną. Ale pozwol mi 
W. M. Pan zawołać na nie: tu, tu; 
Moście Panny! patrzaycie iedna po 
drugiey.  Mo$cia Panno Umizgalfka 
profzę zobaczyć, czy nie W:M. Panny 
to mina, kiedy przyidzie ten y ow 
Jmć, czy nie ftulafzże W. M. Panna 
warg dość małych, tak, że iedząc les 
dwie tylko tyle lyZki włożyfz: w 
„ufta, ile w dziobek ptafzy ? gdy mos 
- wifz, także polgebkiem ; gdy piiefz, 
prawie nic uft nie otwierafz , u$mie- 
chafz fie chóć nie trzeba ; twarz u- 
kładafz dziwnie, choć ci ią natura 
daleko ksztaltniey ułożyła; głos fo- 
bie formuiefz infzy, nie taki iak Pan 
BOG dal ; oczyma częfto mrugafz 5 
chrzakafz, fpluwafz, krzywifz fie ; czę: 
fto y nowomodnie ziewafz ; w ie” 
dzeniu rece ksztaltnie załemuiefz, pa” 
lufzki zaginafz ieden po drugim, nogi 
wykwintnię ftawiafz iak rumak Tu- 
recki, w mowieniu dobierafz flovek 
ja” 


| 


: de ) 325 ( se Dr 

iakichfi zamorfkich, y nazbyt deli- 

katnych wyrazow , na przykład 

W.M P. Dobr: Wafndziy, Meia Dobro- \ 

dziko, Mamćko, brałam z przeprofzeniem | SZ 

W. M, Pana kofzulę , z refpektem mci | pz 
į 


przyniof] mi Szwiec trzewiki, z pozwos 
leniem W. M, Pana wdziewałam poń* | 
czochy, €$c. Uważże W. M. Panna/ 
fama, czyli ci z tym ładnie? Profze 
teraz do fiebie Mscia Panno Kręcicka! 
Patrzno W, M. Panna, kto to tam tak ! 
chodzi sże głową, tękami, plecami, &c, 
tak rufza, iak fzeynć Katrynkć na $1zu- 
bach, kto to gadaiąc, tak fię za iedno 
kreci iak fryga na mieyfcu, gefta ręka. 
mi,nogami, A nawet y. głową lak zdy= 
chaigca kobyła czyni ? Kto to fies 
dząc tak fię ślicznie rufza, kiwa, 
iak drzymiący? Czy nie W .M.Panna. 
to? coż fie ta mina podoba? Patrze . ' 
no y W. M. P. Mościa Panno Chimer- 
fka! czy nie przebierafz W, M. Pane 
ną: w Kawalerach, iak wfukniach, 
2 ktorych gdy na tozkaz twoy nio. 

V $03 f3 
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4 
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fj iedne , drugie. kaZefz przynieść 
à tamte (chować? lada bagatelka upa-. 
trzona do Kawalera,czy nie odmie- 
nia tak W.M,Panny ferca, Ze go nie na- 
widzifz( kochaiąc tak mocno przed= 


tym) na przykład dlatego, że abo*ni- | 


fki, abo bardzo wyfoki, abo cieńki bat: 
dzo, abo tlufty, Czy nie chimeraż 
to ? uważ W.M. Panna, wfzak on ta- 
kim y wten czas był, kiedyś go ko- 
chać zaczęła.  Jefzcze, czy nie W:M. 
Pannę to tak lada co na przykład 
myfz lub kot w chorobę wprawia ? 
czy nie W. M. Panna to tak lada'cze- 
go aprenduiefz: «na przyklad gdy na 

glowie krzywa fryzura ? Czy nie W. : 
M. Panńa to tego bardziey lubifz 
Gacha, ktory tylko podchlebia y tu- . 
dzi (wemi kareffami, uklonami, poda- 
runkami, nie uważając cale na jego 
charakter y poczciwość; niż tego mlo- 
dziana, ktory mowi prawdę; fzczerze 
zawfze poftępuie, mało czyni oświad- 


czeń, uklonow , ktorego podarunki * 
fere» 
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ferte przychylne, nie podzielone y nie odmien= 
| ne? Profzę, profze Mcia Panno Pyfznicka! ŻY» 
wy to obraz W, M. Panny, kiedy fie faczycifz 
fwoim Imieniem , tak fwóim noskiem krzy 
wifz , oczkami rak miluchnie pogladaíz, głowkę 
tak coe E tak bierzeíz Innym prym, tak 
piemi pofponuieíz, y chcefz od fwoich Rowien- 
niczek nie tylko fukniami, ale. y miną wy- 
kwintug dyftyngwować fie. Czy nie takze W, M. 
Pańna posponuiefz Gachami, że tych, ktorych 
masz w pogardzie ,. .do pocałowania ręki 
fwoiey nie przypufzczasz „© że lch iuż to 


przez przytyczki , pizez drwinki, juž przez | 


chimeryczng minke:fwoig afrontuiefz ? à W. 
M. Panna Mcia Panno z Zazdiofnickich Obmoa 
wnicka! chcefz fig przeyrzeć? patrz , iak tknię- 


ta dobrym powodzeniem innych, obmiawiafz Ich ` 


y czeruifz Ich itawe, iak opowadafz podłość Ich 
urodzenia nawet nie pytaigcy m. fie o to, iak roz- 
fiawiafz złe Ich czynności, a nawet y takie o 
krorycheś nie ftyfzała, abo fig nie godziwie do~ 
myslafz; patrz iak palaigc zelozyą przeciw 
temu, ktory Cię kochał, a potym_choć z T'woiey 
pizyczyny kochać pizaltał, y do inney zaczął 
chodzić, ty go obmawiafz,y niegodziwie ffawe 
mu bięrzefz y owey Pańience. Abo widząc, 


że do inney wielu chodzi, à do Ciebie mało, 


przez zazdrość ftarafz fię wfzelkięmi fpofoba- 
mi zganić lm tamtą. Y W. M. Pannę profze 
Mcia Panno Chyt: zecka! _ przypatrzno fig z ia» 
ka miną przyimuiesz aaa Gacha , jak fie 
do niego umizgafz, iak mu oswiadczafz fwoię 
wzaiemność, yo niey y ffownie y liftownie u= 
pewniafz, maige w tym lnrereff iaki; iak pret- 
“ko zaś jeden odeydzie, ty przed drugim powia- 
lafz: cem samiemu czyniła, to tylko przez Po 
liz) 
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lityke , abo dla. Intere(fu, dla rozrywki, zabawy, 

abo drwiąc z niego, y tak o każdym, Patrz iak- ` 

tamtego, ktoremuś fig naywięcey oéwiadezalá | 


z dobrym fercem?, ftaiefz fie naywiękfzą nie- | 
przyiaciołką ofobliwie fkrycie: gdy on ci tó T 


poftrzegl(zy wymawia, iak mu fie fztucznie ex^ | 
kuzuiefz y zwalafz to na kogo innego; oświad. 
czafz mu, pragnienie jego zdrowia; à fkrycie 
pod nim dołki kopiefz. Czy też nie trafi fig «cza- 
fem od koniecznie powinney wzaiemności wy* 
mowić fig zmyśloną do Klafztoru Intencyą? 
Ale, ale, Mcia Panno Pigkrcycka! przybliż fie 
y. W.M. Panna y uważ, ieżli też po kilka go= 
dzin we źwierciedle nie przegląda(z (ie? miny u 
innych widzianey fobie nie formuiefz, fama fig | 
do fiebie nie.umizgafz gdy nie mafz do kogo» 
ftroiow nazbyt wymyślnych nie dobierafz, twa* 
zzyczki nie maluiefz, nie mozaikuiefz, brwi ru= 
dych nie ezernifz, wodek utrzymuiących pięk- 
ność y białość , lub maści choćby z naywięk= 
fzym kofztem nie używafz, y tego co cię w ima* 
ginacyi Twoiey fzpeci , nie ftarafz fię choćby 
całodzienną pracą uprzątnąć? à ubrawfzy fi£ 
nayguftowniey y będąc naylepfzey cery, coż 
nie mowifz pewnie przy Gachach; iakem gmi- 
zerniała! iakżem źle ubrana! żeby fądziliże je” 
fzcze bywafz pigknieyfzą . W reście wizyftkie 
W, M. Panny wiecie lepiey, co do fiebie ma* 
cie upatrywać w tym źwierciedle, użyicież te* 
go na {woy y na nafz pożytek, niech nie bedzie 
udaremniona jnrencya y przyituga moia. W.M 
Pan zaś Mci P. Monitor! racz przez łatkę fwo 
ią ten moy prezencik kommunikować Public? s 
à na mnie bądź łafkaw , iako na (wego flug£* 


Dan zGotowalni, Prawdo-mowcg Zwiercia ` 
dlnickegoa | „= 


